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Zgon $. p. Marji Curie-Skłodowskiej od. 
biť sie w calym Swiecie echem donioślej- 
szem nawet, niż to się dzieje zazwyczaj przy 
śmierci najwybitniejszych nawet uczonych. 
Nic dziwnego. Świat nauki nieraz wydaje 


się szerszym masom Światem zamkniętym 
w sobie, pracującym wprawdzie žmudnie, 


ale bez bezpośrednich skutków dla życia 
ludzkości. A jednak tak nie jest. I wielkość 
Marji Curie-Skłodowskiej w tem może prze- 


powszedniego, praktycznego życia. To, nad 
czem ona wraz ze swoim fragicznie zmarłym 
mężem pracowała, lo, do czego w tej pra- 
cy doszła, to nie była tylko akademicka 
teorja, lecz przeciwnie, było to czynne do- 
brodziejstwo, które blogoslawia już dzisiaj 
i błogosławić będą szerokie masy, zdaleka 
od wszelkich teoretycznych badań stojące. 
Odkryty przez małżonków Curie rad nie po- 
został zamkniętym w pracowniach chemicz- 
no-fizykalnych, lecz rozszedł się po. całym 
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dewszystkiem tkwi, že, jak żaden współcze- 
sny uczony, swą działalnością udowodniła 
nieprawdziwość tamtego popularnego mnie- 
mania, stwierdziła najoczywiściej dobro- 
czynne następstwa badań naukowych dla 


WIELKA UCZONA — 


szych lekarstw, 
stosuje. Stał się 
najstraszliwszych 


lekarstwem 
chorób, 


świecie, stał się jednem z najdobroczynniej- 
jakie terapja współczesna 


lekarstwem 


WIELKA POLKA. 


Ś.p. Curie-Skłodowska na uroczystości 
otwarcia odnowionej Bibljoteki pol- 
skiej w Paryżu w r. 1929. Na lewo 
przedstawiciel Rządu R. P. p. minister 
Pułaski, na prawo ówczesny prezes 
Polskiej Akademji Umiejętności 
w, Krakowie prof. Kostanecki. 


jednej z 
prze 


Dom przy ul. Freta L. 16 w Warszawie, 
w którym urodziła się wielka 
uczona. A 


rakowi. 


towej nie 


najdalej 


małżonka 


Tablica pamią- 
ARS SE tkowa na ścianie w domu, 
ds w którym š. p Curie-Skłodowska 
przyszła na świat w r. 1867. 


Wielka 
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i HM SK. | ciw Powstały 
O TE środowiskach wiedzy i praktyki lekarskiej in- 
j stytuty radowe, które žyskawszy maleňka dro- 
binę tego pierwiastku, niosą tysiącom chorym 
tak upragnioną ulgę w ich cierpieniach. 

Wielka uczona, w perspektywie nauki świa- 
ustępu jąca 
A s. p. Marja  Curie-Skłodowska, wolna była od 
1.) wszelkiej dumy, przeciwnie była uosobieniem 
posuniętej 
w pełni sprawę z doniosłości swego i swego” 
odkrycia, 
uważała jedynie za spełnienie obowiązku, mó- 
wila o nim z podziwu godną prostotą. 
uczona, 
zem wielką Polką. Zawsze i wszędzie tę pol- 


W pobliżu Truskawca znajduje się wielkie kąpielisko na Pomiarkach, 
będące nietylko ośrodkiem rozrywek kuracjuszy i sportu wodnego, ale sta- 
nowiące ważny, uzupełniający czynnik leczniczy Truskawca, a to ze wzglę- 


du na mineralną wodę, wypełniającą pływalnię. 
RZEZ | MEEA 


wszędzie w większych 


największym  slawom, 


skromności. Zdając sobie 


czyn swój wiekoponiny 


wielka kobieta, była zara 


skość swoją z całym naci- 
skiem podkreślała, bezgrani- 
cznie przywiązana do swego 


męża Francuza, nigdy je- 
dnak nie przestała być Pol- 


ką, czuć sie po polsku, pra- 
cować dla Polski. Warszaw- 
ski Instytut Radowy otacza- 
ła swą troskliwą opieką, w 
paryskim swym domu chęt- 
nie i gościnnie przyjmowała 
rodaków, godzin swej pracy 
naukowej nie uszezupľajac 
żadnemi  rozrywkami, dla 
Polaków jednak zawsze mia- 
ła chwilkę wolną. To też, 
jeżeli świat cały wdzięczny 
jej był za jej prace za życia, 
Polska tę wdzięczność tem 


głębiej odczuwała. Stąd dzi- 
siaj i žaloba Polski jest jesz- 
cze większa niž Francji, czy 
inych krajów, bo myśmy w 
s. p. Curie-Skłodowskiej wię- 
cej jeszcze. niż one stracili. 


LJ GEJ TYOSQ 


Fragment wnę- 
trza Instytutu 
Radowego 
w Warszawie. 
ołwartego w r. 
1932 pod patro- 
nałem śp. Marji 
Carie - Sktodow- 
skiej, — Widok 
transformatora, 
przemieniające - 
go prąd słaby na 
prąd wysokiego 
napięcia dla ce- 
łów leczniczych. 
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Grobowiec rodziny Curie na Cmentarzu paryskim, w któ” 
rym spoczęły zwłoki ś. p. Marji Curie- Skłodowskiej. 
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VE WOJ EWODOWIE. 


MINIATUROWY 


z niezwykle precy- 
zyjny aparat fotograficzny o największej 
gotowości do zdjęć. 

Leica — idealna kamera zawo- 
dowca i amatora, naukowca, re- 
portera i artysty! 


LEICA PRZODUJE 


W KAŻDEJ DZIEDZINIE FOTOGRAFI! 


Do nabycia w składnieach fotograficznych! 
Żądajcie bezpłatnych katalogów i opisów! 


ERNST LEITZ 


Zakłady Optycznew WETZLAR 


Jeneraina reprezentacja: 
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Woj. kielecki dr. Wład. Dziadosz. Wojewoda białostocki generał Janusz Wojewoda warszawski š WARSZAWA, Chmielna 47a/5. 
Głuchowski dr. Bron. Nakoniecznikoff-Klukowski. 
Wskutek przesunięć w eentralnym rządzie opróz- niei w obronie polskości Lwowa. Ukończywszy Dr Pronisław Nakoniecznikoff-Klukowski, miano- 
niły się trzy stanowiska wojewodów. Na wszyst- fachowe studja prawnicze przeszedł do służby ad- wany wojewodą warszawskim, lekarz z zawodu, 


kie powołane zostały osobistości wybitne, znane  ministracyjnej, był wicewojewodą kieleckim, po- współorganizator P. O. W., później wojewoda sta- 
zarówno już ze swojej działalności przed wskrze- tem białostockim, ostatnio zaś dyrektorem biura  nisławowski i lwowski, ostatnio był ministrem 
szeniem Polski, jak i ze služby w odrodzonem Sejmu R. P. Nowy wojewoda białostocki gen. Ja- rolnictwa i reform rolnych. Tak więc wszystkie 
państwie. Wojewoda kieleckim mianował P. Pre- ` nusz Głuchowski (ur. 1888) również pracował,w te trzy ważne posterunki państwowe objęli udzie 
zydent Rzplitej p. dr Władysława Dziadosza (ur. przedwojennych organizacjach © patrjotycznych, o wypróbowanym patrjotyźmie, zrozumieniu za- 
1893), który biorąc wybitny udział w organiza- służył później w pułku ułanów Beliny, w r. 1920 dań nowej państwowości polskiej, ludzie, którzy 
cjach niepodległościowych przedwojennych, wal- mianowany został pułkownikiem a w r. 1927 gen.- w dotychczasowej swej C AOC odznaczyli 
czył w czasie wojny światowej w Legjonach a póź- brygady, ostatnio zaś dowódeą O. K. Przemyśl. sie juž chlubnie ofiarną pracą 


KANC. SEJMOWEJ. STOŁ M. WARSZAWY. HARCERZE POLSCY AMERYKI NA JASNEJ GÓRZE. 


KANC. SEJMOWEJ. STOŁ. M. WARSZAWY 


W tym roku ad- 
bedzie sie wielki 
zjazd Polaków, roz- 
zomyich po całym 
jecte, jako sym- 
łączącej nas 
wszystkich solidar- 
ności. Przesłanką 
tego wielkiego zjaz- 
du są wycieczki pol- 
skie, z obezyzny 
przybywajace do 
kraju. Do najsym- 
patyczniejszych ma- 
leży wyci k 
čerstwa Zw: 
rodowego Polskiego 
w Stanach  Zjedno- 
czonych, najpotež- 
i j polskiej or- 
i i na tamtej 
półkuli. W liezbie 
przeszło 300 uczest- 
ników harcerze zwie- 
dzili Gzestochowe, 
odbywając w pod- 
nioslem uczuciu piel- 
grzymkę na Jasną 
Górę, przed cudowny 
obraz Królowej Ko- 
rony Polskiej. Po- 
chód | umundurowa- 
nych. harcerzy pol- 
skich z Ameryki, 
kroczących pod prze- 
wodnietwem p. J. 
'Twardzika, dyrekto- 


Wobee tego, że dotychczaso- 


awy 


Następcą p. dr. Władysła- 
wa: Dziaidos mianowanego wy prezydent m. Wars 


wojewodą ki 1, na sta- p. Marjan Zyndram-Kościał- ra Związku, ze sztan- 
nowisku dyrektora Biura Sej- kowski mianowany został darem harcerskim i 
mu i Senatu, mianował p. przez p. Prezydenta mini- amerykańskim po u- 
Marszałek Sejmu mjr. Ale- strem Spraw Wewnętrznych, liceach miasta wywo- 


łał żywe zaintereso- 
wanie. Podajemy tu- 
taj ich  fotografję 
u stóp przesławnego 
klasztoru, na tle je- 
go murów i wyso- 
kiej wieżycy. 


kiego, do- opróžnilo się stanowisko ko- 
owmik a ycznego wlojJarza na- 
men- szej stolicy. Do pelnienia za- 


tarnych i redaktora naezel-  Stapczo tych obowiązków po- 
wołany jest b. wieewojewoda 


meg „Djarjusza“ 2 jo- Lis ký Sad. 

ego „Diarjusza“, obznajo poznański p. Józef Otpiňs 
mionego zatem dokładnie z który już dawniej był zastęp- 
działalnością Biura Sejmowe- cą komisarza Rządu dla m. 
go. War wy. 


ksandra Rulkovwsi 
tychczasowego 
biura stenografów parla 


WSPANIAŁE ŚWIĘTO ja W TARN. GÓRACH. 


ć ie, miasto, bo liezące tiko 15.000 mieszkańców, w działalności Gigi Morskiej 

- Kolonjalmej do majczynniejszych w Polsce należy. W przeciągu trzech miesięcy dzięki za- 1 rój 7 a 1 1 ami j 7 i różni i iek- 
pobiegliiwości i energii p. sedziego Czoka liczba członków tej Ligi z 313 urosła do 700, A ASI s wod I jodowemi, wyroznia SIĘ piek ` 
tegoroczne zaś Święto Morza Tarnowskie Góry obehodziły wspaniale. Punktem centralnym nem polozemem w górzystej O olicy ardzo gesto zalesionej, co: potęguje 


było uroczyste poduiesienie bandery na latarni morskiej. > urok tej pięknej miejscowości. F 


POLSCY ZWYCIĘZCY ATLANTYKU 


Wyladowanie w Niemczech. Gdy aparat Adamowiczów wylądował w okolicy mia- 
steczka Crossen nad Odrą otoczyła go zaraz gromada miejscowych dzieci. 


Soir de Sia. 


PARFUM 


POUDRE 


DE TOILETTI 


EAU 


Podczas pobytu w Warsza- 
wic bracia Adamowicze zło 
żyli wieniec u stóp pomnika 
Lotnika, składając hołd tym, 
którzy „padli wśródzawodu*. 


Poza: ponad Atlanty- 
kiem, przylecieli do Polski. 
Przyjęli ich tutaj rodacy g0- 
rącem sercem. I niewątpliwie 
przybysze z dalekiej Amery- 
ki zbratali się wzajem ze 
swoimi rodakami. To jedna 
strona przylotu braci Ada- 
mowiczów do Polski. Ale 
jest i druga. ` Polscy zwy- 
cięzcy Atlantyku są obywa- 
telami Stanów  Zjednoczo- 
nych. państwa, które jest i 
pozostanie jedną z najwięk- 
szych potęg świata. Przyle- 
cieli do Polski, której dawno 
nie widzieli. I zobaczyli ją 
również potężną, dążącą 'nie- 
zmordowanie naprzód. O tej z á 
Polsce, Polsce w całem tego aa 6 £ p e 
słowa znaczeniu odrodzonej, Š 3 we" 
opowiadać będą niewatpli- 


wie, gdy wrócą do Ameryki, | : j 
opowiadać będą o niej i 
tamtejszym Polakom i Ame- : ; 


W księdze audjenejonalnej w rezydencji p. Marszałka rykanom. Więc i z tego pun- š e 
Pilsudskiego, w Belwederze, bohaterscy lotnicy złożyli ktu widzenia ich: triumf oso- ER PARFUMEUR 8:6 _ PAR IS NAC 
swoje podpisy. bisty jest i będzie wielkii.. RWE 


` triumfem Polski. 
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Nieraz słyszy się w dzisiejszych czasach skargi na obo- 
jętność, jaką społeczeństwo okazuje całej literaturze 
pięknej. Utyskuje się na to, że książki z poezjami a na- 
wei powieściami nie są dzisiaj czytane przez nikogo, że 
z jednej strony troska o byt codzienny, z drugiej zain- 
leresowanie dla sportów, dla kina i radja zabija dawniej- 
sze zaciekawienie dla poezji. 

Czy te skargi sa istotnie uzasadnione? Može nie. Prze- 
czą lemu powszechnemu niemal mniemaniu inne objawy 
życia współczesnego, które świadczą o wprost przeciw- 
nych nastrojach, nie o obojętności szerokich sfer dla 
poetów i literatów, ale przeciwnie o pietyžmie, z jakim 
do tego działu sztuki odnoszą sie nie ci tylko, którzy 
stanówią górną warstwę inteligencji, lecz nawet j szary 
Hum. 

Jednym z takich sympłomatycznych objawów obecne- 
go życia jest prawdziwie głęboki kult, jaki otacza do 
dziś dnia osobę i twórczość zmarłego w r. 1930 piewcy 
Podhala, Władysława Orkana. Wybitny to był talent, nie- 
watpliwie, lecz w przedwojennych czasach książki jego 
powieściowe, czy też dramaty, grywane na scenie, znaj- 
dywały żywsze echa jedynie wśród ograniczonej liczeb- 
nie gromadki. Dopiero powojenne czasy dały mu w pel- 
nem znaczeniu tego słowa popularność, daly mu nietyl- 
ko literacką bliskość z czytelnikami, lecz pozyskały dla 
niego serca tych przedewszystkiem, o których i dla któ- 
rych pisał, serca Podhala. W pamięci wszystkich ucze- 
stników jest udział górali podhalańskich w krakowskiej 
eksportacji zwłok Orkana, jak i w zakopiańskim pó- 
źniejszym pogrzebie. Ubiegłej zaś niedzieli dokonał się 
dalszy akt tego rzewnego pietyzmu Podhala dla swego 
piewcy. W niedzielę, 8 bm. odsłonięto w N. Targu jego 
pomnik, ufundowany przez Związki Podhalan w Sta- 
nach Zjednoczonych. Stolica skalnego Podhala zaroiła sie 
tłumami górali, przybyłych zewsząd, by oddać hołd poe- 
cie tej ziemi. Przybyły również liczne delegacje mło- 


dzieży,  organizacyj przy- 
sposobienia wojskowego, dy- 
wizji górskiej oraz repre- 
zentanci władz, m. in. woj. 
Kwaśniewski, prez. m. Kra- 
kowa Kaplicki, starosta Kor: 
niak, burmistrz Zakopane: 
go Winnicki, pos. Gwiżdż, 
pos. Hyla, pos. Różak, gen. 


Galica, — gen.  Przeździecki 
i in. i 
Odsłonięcia pomnika do- 


konał wojew. Kwaśniewski. 
Przemawiali: prez. Zw. Pod- 
halan, dyr. Zachemski, Jele- 
gat- Zw. Podhalan w Sta- 
nach Zjedn. p. Dąbrowski, 
przedstawiciel m. N. Targu 
p. Drużbacki, delegat kura- 
torjum krak., delegat ziemi 
sądeckiej oraz p. W. Olcha 
imieniem Zw. Lileratów Lu- 
dowych. Po tym akcie nastą- 
piła barwna defilada dełega- 
cyj, a po niej skladanie 
wieńców u stóp pomnika. 


Na prawo: 

Prezes Zwiazku Podhalan 
p. dyr. Zachemski wygłasza 
przemówienie przed odsłonię- 
ciem pomnika, w otoczeniu or- 
kiestry idelegacyj góralskich. 


WWE 


F 


me 


Orkiestra górali 
Duchów z Ciche- 
go, kłóra pod- 
czas uroczysło- 
ści przygrywała 
rzewne melodje 
górałskie. 


Poniżej: 

Delegacja 1 dyw, 

podhalańskiej z 

wieńcem w hot- 

dzie piewcy Pod- 
hala. 


"W HOŁDZIE POECIE LUDU TATRZAŃSKIEGO. 


Ta piękna manifestacja ku czci syna ziemi podhalaň- 
skiej wielkiego pisarza wywarła na wszystkich głębokie 
wrażenie. Na uroczystościach nowotarskich obecna była 
staruszka-matka Orkana, której wielu mowców oddało 
wzruszający hołd. Š 

Pomnik stanal na Placu Slowackiego, obok lipy, z pod 
kiórej w r. 1914 wyruszył Orkan na wojnę z oddziałem 
Strzelców. W przyszłości na placu tym ma stanąć je- 
szcze bardziej widomy i szlachetny znak pamięci o Orka- 
nie: Dom Łudowy im. Władysława Orkana. ` 


Pomnik Władysława Sędziwa Mat- 


Orkana, odsłonięty ka Władysła- 
dn. 8bm. w Nowym wa Orkana, 
Targu. U stóp je- obecna na 
go przybyły na uroczy- 
uroczystość p. woj. stości od- 
krak. dr. Kwaśnie- ssłonięcia 


wski, który doko- 
nał aktu odsłonię- 
cia pomnika. 


jego po- 
mnika. 


Z 
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Krem NIVEA — w pudelkach 
i łubach — od zł 0,40 do 2,60 
Olejek NIVEA zł 2,00 i 3,50 
— butelka próbna zł 1,00 

NIVEA Olejek Orzechowy zł1,50 


Jest to niezwykłą przyjemnością! 

Umiejętne zażywanie kąpieli 
w słońcu i na powietrzu pod ochroną 
Kremu NIVEA jest dla nas nietylko 
odpoczynkiem i odświeżeniem — 
lecz także racjonalną i właściwą 
pielęgnacją skóry i cery. 

NIVEA chroni przed bolesnem 

oparzeniem słonecznem! 

A zatem idźmy tylko z NIVEĄ 

na powietrze i słońce! 
Pamiętajmy jednak: Nigdy nie wy- 
stawiać mokrego ciała na działanie 
słońca — lecz zawsze przedtem | 
natrzeć Kremem lub Olejkiem | 
NIVEA. — Nacieranie możliwie | 


czesto powtarzač. 
- PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 


SOBOTKI 


WIELKOPOLSKIE 


Największym konserwatystą jest polski wie- „Za górami, za lasami 
śniak; w jego obrzędach, zwyczajach i pieśniach  tańcowała Małgorzatka 
żyje prawdziwe oblicze przeszłości narodu; a kto z góralami* — insceniza- 
je chce badać, musi je oglądać w ludowych uro- cja starej piosenki na So- 
czystościach. Dawne, prahistoryczne obrzędy sło-  bótkach w Szkole Rolni- 
wiańskie, związane ze zmianami pór roku i reli- czej w Witkowie. „Góra- 
gijnym kultem życiodajnych sił przyrody prze- lami“ są również dziew- 
jelo chrześcijaństwo w swych świętach, zaczem częta,{ które z tempera- 
lud je ściśle połączył z gorącem umiłowaniem ro- mentem wykonują orygi- 
dzinnej ziemi. Stąd to wszelkie uroczystości i ob-  nalnetańce góralskie, pod- 
rzędy obyczajowe noszą, obok swoistego, miej-  niecone w swej ochocie 
scowego zabarwienia, wspólny całemu ludowi oklaskami widzów. 
charakter starosłowiańskiego kultu słońca, ognia B 
i wody — pražródeľ życia, a równocześnie uczuć 
religijnych i patrjotyzmu. 

Wieśniak polski jest głębokim patrjotą, w po- 
jeciu przywiązania do ziemi, co podkreśla prze- 
dewszystkiem zachowywaniem miejscowych, fra- 
dycyjnych obrzędów i strojów. Podtrzymywanie 
tradycji obrzedów ludowych, zachowanie strojów 
ma wielkie znaczenie, są to bowiem czynniki, ści- 
śle zrosłe z polskością najszerszej warstwy spo- 
łeczeństwa. W urządzaniu tradycyjnych obrzędów, 
zabaw, kultywowaniu starych melodyj, pieśni A. 

i tańców, w których udział bierze włościańska Zaloty chłopców. nacierających z „kogutkiem“ na barwny 
młodzież, wyżywać sie może najszczerzej, najna- tłum dziewcząt, którym ten „napad“ widocznie bardzo 
turalniej żywiołowa dusza słowiańska i uczucio- przypada do gustu. 

wość polska. 

Takie właśnie myśli nasunęły mi oglądane, 
przepięknie zainscenizowane obrzędy, ludowe wi- 
dowiska „Święta Wiosny* i „Sobótek“, urządza- 
nych staraniem Szkoły Rolniczej Żeńskiej, pod 
Gnieznem, w których udział brały uczenice, córy 
włościaństwa z Poznańskiego. 

Nastrój i urok tych prastarych obrzędów, za- 
inscenizowanych przez Szkołę w Witkowie pod- 
nosiło bogactwo barwności ludowych strojów, 
niemal z całej Polski i piękności hożych dziew- 
cząt z Ziemi Poznańskiej. 

Na fotografjach widzimy fragmenty tradycyj- 
mych zabaw i obrządków Poznańskiego z najstar- 
szym obrzędem: „Swatami z kogutkiem*, przy 
których chłopcy śpiewają skoczną pieśń: 

„A wy pani matko nie żałujcie grosy, 

Mamy tu kogutka dla wasej kokosy, 

Niech się z wasą Kasią nas Franuś ozeni W 

Dyngus ci to dyngus pani gospodyni...* „Kocha nie kocha* na tle sielsko-romantycznej dekoracji yrabiane całkowicie 

1. Z. Królówna. ogrodowej. w Dziedzicach, Śląsk Ciesz. 


Wspaniale i długotrwale 
orzeźwia. 

W towarzystwie i przy 
pracy, przy sporcie 
i zabawie. 
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Nikt juz nie powinien narażać swych włosów 
przez używanie zwykłego mydła do mycia 
głowy. Cena Shampoonu Elida jest teraz tak 
niska, że każdy moze korzystać z tego naj- 


doskonalszego środka do pielęgnacji włosów. 


1 ' 
pakiet 
wystarczy 
na 2-krotne 
umycie glowy 
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- KUSOCIŃSKIIHELJASZ gg 
"BERLINIE. Ë 


W niedzielę 1 bm. Berlin był widownią świetnych sukcesów barw 
polskich. Rozegrano mianowicie wielkie zawody lekkoatletyczne pod 
nazwą meczu sześciu narodów, w której to imprezie wzięli również 
udział najlepsi zawodnicy polscy a mianowicie Kusociúski i 
Heljasz. 

Występu Polaków sportowy Berlin oczekiwał ze speejalnem zain 
teresowaniem, ponieważ zarówno- Kusociński, jak i Heljasz cieszą 


Heljasz się w Niemczech doskonałą opinją i spodziewano się po nich nie byle 
zwycięzcą jakich wyników. Oczekiwania te nie zostały zawiedzone, obydwaj 
w pchnię- bowiem Polacy uzyskali świetne zwycięstwa, dowodzące, iż znajdują 


ciu kulą. się w doskonałej formie. Kusociński startował w biegu na 5 km.. 


w którym uzyskał czas 14 min. i 46 sek. W pokonanem polu znaleźli 
się biegacze tej miary, eo rekordzista Danji Nielsen, oraz Niemiec 
Syring. Publiczność entuzjastycznie powitała zwycięstwo Kusociń 
skiego, darzac go burzliwą owacją. 

Nieprzeciętny sukces odniósł również Heljasz, którego zwycięstwo 
nad rekordzistą świata Czechostowakiam Doudą w pehnięciu kulą 
jest propagandowo bardzo poważnym atutem. Heljasz pokonał swego 
świetnego konkurenta zupełnie pewnie, rzucające. kulą na 15.54 m.. 
o pół metra więcej, niž Czechosłowak. Rekordzista świata w dziesie- 
cioboju Niemiec Sievert zajął dopiero trzecie miejsce z przeciętnym 
wynikiem 14.91 m. 

Poza temi dwiema konkurencjami, które nas specjalnie intereso- 
wały, ze względu ma start Polaków, rozegrano szereg innych, których 
wyniki są również doskonałe. Na zawodach tych padło wiele rekordów 
Niemiec, a także i zawodnicy innych krajów ustanowili swoje re- Pasta do zębów Nivea czyści zęby gruntownie i już po 

kordy krajowe. Mimo równoczesnej zawieruchy politycznej w sto- krótkim stosowaniu przywraca piękny, biały połysk, podor 
licy Niemiec, impreza ta nie straciła nie na szalonej popu- bny do połysku prawdziwych pereł. 
larności, dowodem której były wielotysięczne tłumy Łagodny inadzwyczaj aromatyczny smak, który długo odświe- 


na stadjonie S. C. C. w Eichkamp. ża jamę ustną, przyczynia się do tego, że szczególnie płeć 
żeńska i młodzież chwalą bardzo i cenią paste do zębów Nivea. 


Warto się o tem przekonać! 
Minimalny wydatek — maksymalna skuteczność! 
PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 


Defilada zawodników na meczu sześciu narodów w Berlinie, w trzecim sze- 
regu idą (pierwszy od lewej) wiceprezes P. Z. L. A. p. Szlachciak i Heljasz 
; (w białym swetrze). 
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Kusociński w biegu na 5 km. w Berlinie. Fragment biegu pań na dystansie 80 m. przez płotki (pierwsza od lewej 


Engelhardt, która zajęła pierwsze miejsce). 
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AR dla teatrów nastały dzisiaj czasy. 
Smutne dla teatrów dramatycznych, lecz smu- 
i jeszcze dla opero sh, które dla swe- 
zwoju potrzebują nieodzownie wielkich 
zespołów chóralnych i orkiestralnych, poza an- 
samblem solistycznym. Kino i radjo ze yst- 
kiemi swer możliwościami stwarzają przy- 
tem niezwykle groźnego konkurenta sal tea- 
tralnych, ułatwiając słuchanie wszelkich arey- 
dzieł muzycznych, wnosząc — jak radjo -— mu- 
zyke każdemu, kto tego pragnie, wprost do do- 
mu i pojac nią, czasem až do znudzenia, o kaž- 
dej porze dnia i nocy. 

Dużo więc trzeba energji, aby w ty warun: 
kach choćby utrzymać się na powierzchni, choć- 
by kontynuować stan posiadania, nie kurcząe 
terenu działalności. Niewiele scen operowych 
tem się pochlubić może, zwłaszcza w naszym 
kraju. Obserwujemy ze smutkiem, jak zamy- 
kają się ich podwoje bez nadziei szybkiego 
otwarcia. 

Z tem wiekszym podziwem patrzy cala Pol- 
ska na owocne wysiłki osób, kierujących Kra- 
kowską Operą. której przedstawienia wznoszą 
się na wyżyny najlepiej wyposażonych i zorga- 
nizowanych scen. Opera Krakowska nie posia- 
da własnego gmachu, lecz gości tylko na scenie 
teatru miejskiego im. J. Słowackiego. Zespół 
jej to grono ludzi, oddających z poświęceniem 
swe umiejętności muzyczne, bo nieliczne w mie- 
siącu przedstawienia operowe nie mogłyby. być 
należytą podstawą egzystencji. Nie odczuwa te- 
go jednak słuchacz, przed którego oczyma 
przesuwa się jak barwna wstęga cykl oper ró- 
nych epok i stylów, „Halka“, „Straszny Dwór“, 
„Lohengrin“, „Tannhäuser“, „Rigoletto“, „Tra- 

viata”, „Faust“, „Carmen“, „Opowieści Hoff- 

mana“ i tyle, tyle innych, w wy- 


kom, w oparciu o energiezna i spre 


ysokiego artyzmu z udzialem najlepszych 
śpiewaków polskich i zagranicznych. Nie bra- 
klo w ich szeregach Ady Sari, Ewy Turskiej- 
Bandrowskiej, Jana Kiepury Didura, że 
wyliczymy choćby tylko nazwiska najzmako- 
mitsze. W ich blasku nie siną wszakże na: 
Zwiska tych, których wytrwała praca. utrzy- 
muje tę pożyteczną placówkę na podziwu 
godnym poziomie. S. Romanowski, J. Stępniow- 
ski i B. Wallek-Walewski dźwigają trud przy- 
gotowania coraz to nowych, niegranych dotąd 
w Krakowie oper. mysłowa, plastyczna re- 
żyserja obu artystów i nieustanna troska o mu- 
zyezna stronę konania dyr. B. Wallek-Wa- 
lewskiego, przynoszą chlubę wspólnym wysil- 
stą dzia- 

łalność dyr. Eugenjusza Bujańskie 
Kiedy oglądaliśmy ostatnio premjerę opery 
Nieolaia „Wesołe kumoszki z Windsoru“ za- 


ków 
podkreślano, 
żywcem przenieść mawet do medjolańsk 
Scali. Rzeczywiście wszystkie czynniki, tworza- 
ce całość tego ze wszech miar wspaniałego 
przedstawienia, współdziałały zgodnie, by 
stworzyć całość szczególnie piękną. Part orkie- 
stralny brzmiał jednolicie, czy dominuj w 
swych „wyjściach“, czy podporządkowując sie 
ustępom wokalnym. Świetnie brzmiące chóry, 
opery krakowskiej szczególna sława, nietylko 
wykonały z precyzją swoje zadanie wokalne, 
ale karnie zdyscyplinowane w grze aktorskiej, 
tworzyły element podatny wszelki życzeniom 
reżysera, współdziałając w akcji, ujętej żywo 
a la comedia dell art 

A więc I czas jeszcze na podzwonne dla 
opery jako takiej, k j w sobie nieśmiertel- 


konaniu opromienio- 
nem piętnem piękno muzyki ewu. 
a Operze Krakowskiej, której pracę i roz- 
kwit obserwujemy, opinja ta 
swe najlepsze potwi 


U góry od lewej: Znakomita śpiewaczka, Ada Sari jest częstym gościem krakowskiej opery. — Jan Kiepura stawiał swe pierwsze kroki na scenie w Operze Krakow- 
skiej. — A. Gronen-Kubicki, Ada Sari i Witold Bregy wystąpili ostatnio w Rigolecie. — Zenon Dolnicki w popisowej swej partji w Cyruliku Sewilskim. — Adam Didur 
w roli Scarpia w scenie z Toscą (L. Zamorska). 
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Widok sceny 
od strony kulis 
z wysokiej ga- 
lerji wewnętrz- 
nej. — Scena 
z Tannhdusera, 
Ada Sari i Otto 
Macha. 


Kapela huculska podczas popisów u Worochcie. 


ŚWIĘTO HUCULSZCZYZNY. 


Graniem .na długich, parometrowych 
„trebitach“ witają Huculi nadježdžajace 
pociągi do Worochty — na tegoroczne 
święto regjonalizmu huculskiego. 

Koło Hucułów ciśnie się wielka groma- 
da przyjezdnych. 

— A do czego są te „trebity“ — pyta ktoś 
Z ciekawych. 

Ano zwołuje się bydło na połoninach— 
Powiada Huenl. 

Gromada rzednie. Na ulicach Worochty 
ruch olbrzymi. Z najdalszych okolie Czar- 
nohory, czy od Żabiego i Kut — aż z pod 
Nadwórny zjechali Huculi, by popisywać 
się swą grą, swym strojem, swemi wyroba- 
mi. Ogladaja ich nasi „cholernyki“ (od- 
powiednik góralskich „ceprów“). Bawi o- 
ko barwny strój. W każdym razie takiego 
Hucula w czerwonych spodniach i wyszy- 
wanej koszuli nie puściłbym na arenę wal- 
ki byków. Amarant bije w oczy. Kolory 
grają. 

Miejscowość cała kilimami wyłożona. Na 


Muzyczne popisy Hľacatom 
na PAC 


wszystkich płotach wiszą piękne kilimy, 
tkane ręcznie na drewnianym warsztacie 
z owczej wełny. ; 

Przez dwa dni „odbywają się uroczysto- 
ści w Worochcie i Žabiem. Otworzono wy- 
stawy przemysłu artystycznego. To znowu 
odbył się konkurs na najpiękniejszy strój 
hueulski. 

Do turnieju stanęły zespoły orkiestr, 
wśród których zwłaszcza wybiła się kape- 
la z Żabiego. 

A najciekawsze to może były wyścigi na 
huculskich konikach, małych, zwinnych 
wierzchowcach górskich. Taki konik dotrze 
wszędzie, wspina się na strome ścieżki gór- 
skie, a tam, gdzie niema ścieżek, sam je 
wydeptuje... 

Na święto Huculszezyzny przybył mini- 
ster komunikacji Butkiewicz oraz wojewo- 
da stanisławowski Jagodziński. Przybyły 
rzesze gości ze wszystkich dzielnie Polski. 
Było to bowiem święto zbratania się Hu: 
culszezyzny z innemi ziemiami Polski. 


Typy 
Hucułów. 


Kobziarze huculscy. 


Od dłuższego czasu pracuje tu wytrwa- 
le Towarzystwo Przyjaciół Huculszczyzny, 
które niesie wydatną pomoc gospodareza 
tutejszej ludności. Podnosi sie poao kul- 
turalny tych okolie. Powstal dobry teatr 
amatorski, który wystawil sztuke R 
niowskiego „Karpacey górale”. Następuje 
coraz silniejsze zbliżenie kulturalne społe- 


czeństwa polskiego i ludności hueulskiej. 
Grot. 


ZDJĘCIA W. PIKIEL — WARSZAWA. 


Zagroda huculska w Żabiem. 


S 


KRÓLEW 
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W tych dniach w Paryzu obcliodzono 400-lecie odkrycia 
Kanady, którego dokonat w r. 1534 Francuz Jacques Car- 
lier. Coprawda odkrycie to prócz slawy mie przynioslo 
Francji zadnej korzyšci, Kanada bowiem, jak wiadomo, 
jest jako „dominjum“ czešcia sktadowa Imperjum Wiel- 
kobrytyjskiego. Nasze zdjęcie przedstawia posąg Cartier“a, 
odsłonięty przy tej sposobności w Paryżu. 


„Wizyty królewskie są dzisiaj rzadkością. Może dlatego, 
że królów po wojnie jest mniej niż przed nią, może ze 
względu na koszta, z któremi takie odwiedziny są po- 
łączone, a może... może i z ostrożności przed ewentual- 
nem mniej gościnnem przywitaniem. To też Berlin tem 
uroczyście przywitał w tych dniach przybyłą ze Sjamu 
parę królewską. Na naszem zdjęciu stoją od lewej: min. 
Reichswehry Blomberg, król Sjamu, jego sekretarz, min. 
Neurath, królowa, pani Neurath i gen Goering. 


ZGON KSIĘCIA MAŁŻONKA KOLENDERSKIEGO, 
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że zwłaszcza latem podczas podróży i przy sportach należy sta- 
rannie pielęgnować cerę i ciało. Niech Pani używa w tym celu 


“Lady taude oz 


Działa ona bardziej orzeżwiająco niż kąpiel. Woda koloń- 
ska „ŁADY” przyśpiesza obieg krwi i nadaje młodzieńczo- 
świeży wygląd. Niezrównany zapach 
wody kolońskiej „LADY? łączy się 
z naturalnym zapachem skóry, two- 
rząc piękną indywidualną całość. 


W tych dniach zmarł nagle książę Henryk Mecklem- 
burg-Schwerin, małżonek królowej holenderskiej Wilhel- 
miny, którą zaślubił w r. 1901. Z tego małżeństwa uro- 
dziła się jedynie córka, obecna następczyni tronu, księż- 
niczka Juljana. Na naszem zdjęciu obok zmarłego teraz 
księcia małżonka po prawej stronie księżniczka, po le- 
wej królowa, obecnie wdowa, 
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Bez pudru nie można się latem obejść, 
ponieważ twarz nie powinna błysz-- 
czeć. Przed użyciem pudru wskazane 
jest obmycie twarzy wodą koloń- 
ską „LADY”, poczem dopiero na- 
leży upudrować się. 


posiada tę właściwość, że przylega 


KOMUNIKACYJNY 


to para nóg, najwierniejszych naszych przyjaciółek i pomoe- 
nie. Korzystamy z ich bezeennej pomocy całe dnie, miesiące, 
lata. Męczymy je miemilosiernie, przebiegając w ciągu roku 
tysiące kilometrów, Winniśmy im wdzięczność, opiekę i co- 
dzienną pielegnaeje. Wieczorem, kiedy zmęczeni całodzienną dobrze do skory bez użycia kremu. 
bieganiną wracamy do domu, przedewszystkiem uwolnijmy > SY É # 

zmęczone, spracowane, obolałe stopy od obuwia i zanurzmy 4 š Puder „LADY dzięki swej niedo- 
je w misce z ciepłą wodą z dodatkiem niezastąpionej niczem A Chai Norr fcignione] jakości nadaje cerze de- 


PRM Siya aaa ek oka 7 likatność brzoskwini + jest przytem 
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pójdzie od stóp w górę i opanuje całe ciało. Odparzona i — 
| lady A zapełnie niewidoczny. ` 
| NE swat JÚ: = Puder „LADY“ powinien być 
OVERENE A I ` także podczas lata nasz ym wier- 
z | ik nym towarzyszem zarówno w 
i Ii Z= z > podróży, jaki podczas sportów. 
| = WST s 


zgrubiala skóra nóg zmieknie, odeiski przestana nam doku- 
czać, a stopy nie beda mam ciążyły jak ołów. Ten krótki, 
a przywracający dobre samopoczucie wypoczynek nóg, za- 
nurzonych w wodzie z przymieszką soli do nóg Ja- 
n a, należy się naszym nogom codziennie, jeżeli nazajutrz 
zmowu mamy chodzić lekko i bezboleśnie. Pamiętajcie więc 
o nieodzcwnej potrzebie nóg: codzienna kąpiel stóp w roz- 
puszczonej soli do nóg Jana! 


Przeprowadzka wicekan- 
clerza von Papena. Miat 
wspaniałe biuro w pięk- 
nym gmachu na rogu ulic 
Vossa i Wilhelma. Teraz 
deložowano go stamtąd 
i bez wielkiej parady 

prowadzono wszyst- 

> rzeczy do skromniej- 
szego lokalu przy ul. Pocz- 

damskiej. 


lewo: Mogiła dwóch 
` krwawych wydarzeń 

berlińskich: b, kanclerza 

Rzeszy i gen. w stanie 

spoczynku Kurtha von 

Schleichera i jego boha- 

terskiej żony. Na emen- 

tarzu w Lichterfelde pod 

Berlinem złożono pokry- 

jomu do ziemi dwieurny — Wicekanclerz Franciszek von Papen, którego dalsze losy stanowią 
z ich popiołami. najciekawszą zagadkę Trzeciej Rzeszy. 


M mo nadsyłanych z rozmaitych stron 
świata wiadomości, zamieszczanych w 
dziennikach rozmaitych krajów, krwawe 
wydarzenia z dnia 30 c 

i br. dzi: „cze w wielu naj 

j >gólach, zagadkowo 
przeds riaja. A zagadką również 
sz ytani co bedzie 
dalej z tą Trzeci: zeszą, co będzie z 
Hillerem i hitleryzmem. Pr “ do- 
piero, bliż lub dalsza, te druga za- 
gadke rozwiaže. Nara Świat cały stoi 
bezradnie, opanowany nieświadomością i- 


leicher i jego małżonka — nie brali 

już czynnego udziału w poprzedzających 

len dzień wydarzeniach, bądź też jak 

Roehm, Heines, Ernst i inni — należeli 

do najbliższego otoczenia Hitlera, od 

niego otrzymali manifestacyjne dowody 

zaufania į wzajem tem zaufaniem wobec 

szerokich mas się szczycili. Pozostał Hi- 

tler.. Ale czy trwa nadal hill 

inne pytanie. Czy ten radykalni 

malistyczny program, nacechowany d 

ną w dzisiej: 1 czasach misty 

ma się nadal? A dalej, pytanie może 

najciekawsze: co będzie wieekancle- 

rzem von Papenem, którego krwawy 
Ofiary krwawych wydarzeń: gen. von Schlei- dzień oszczędził, lecz który ostrzej się 
chel i jego małżonka. Zginęli razem, on skry- nawet od hitleryzmu różnił, niż ci, któ- i 
cie zabity, ona w obronie ukochanego męża. rzy juž są w grobie. Czy von Papen jest Szczawnica rozporządza całym szeregiem leczniczych wód wysokiej war- 
Historja Niemiec ich nazwisk nie zapomni narazie tylko oszczędzany, czy też za- tości. Na zdjęciu źródło wody mineralnej — zdrój „Magdaleny wraz z pi- 

i wspominać je będzie. chowany jako człowiek przyszłości... jalnią. 


AMSTERDAM W OGNIU BRATOBÓJCZYCH WALK. 
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Przewrót w kinematografji 

skonalenie emulsji taśmy filmowej obniżyło 

„o 60% koszty filmowania i zrównalo je z kosztami 
zwykłej fotografji! 


1l scena, trwająca 10 sekund kosztuje mniej, niž jedno zdjęcie 6x9 cm 


Film na 26 do 30 scen wraz z wywołaniem, gotowy do projekcji, 


z przesyłką w Polsce zł. 17:60 


Cine-„Kodak':Osiem 


objektyw £f. 3.5 


Prosimy żądać wyjaśnień i ulotek w każdym większym 
i sklepie fotograficznym! 


Kodak Sp. z o. o. Warszawa, Plac Napoleona 5. 


Mimo, že Z. S. S. R. jako pań- 
stwo utrzymuje obecnie popr awne 
a nawet niekiedy przyjazne sto- 
spnki międzynarodowe, propagan 
da komunistyczna rozwija się na- 
dał i raz po raz zupełnie niespo- 
dziewanie wybucha gwałtownym 
płomieniem. Tak swego czasu nie- 
spodzianką były zaburzenia komu- 
nistyczne w Genewie, tak obecnie 
powszechną sensację stanowi krwa- 
wa rewolta komunistyczna w Am- 
sterdamie, w tem mieście, o któ- 
rem dotychczas się wiedziało tylko 
to, že było niegdyś miejscem po- 
bytu Rembrandta a później centra- 
lą handlu djamentów, ruchliwym 
portem i jedną z głównych giełd 
Świata. Obrazek na łewo przedsta- 
wia barykady, wzniesione na uli- 
cach Amsterdamu przez komuni- 
stów a usuwane przez policję — 
ilustracja na prawo daje widok 
pochodu wojskowych aut pancer- 
nych, patrolujących po ulicach zbu- 
rzonego miasta. 


Dostojnego przedstawiciela domu panującego 
w Japonji gościła w tych dniach nasza stolica. 

Oto w podróży swej po głównych ośrodkach eu- 

ropejskich przyjechała do Warszawy japońska ` 
para książęca, książe Kaya i jego małżonka ks.. 
Tasiko Kaya. Goście żywo zainteresowali się nie- 
tylko zabytkami sztuki w Warszawie, ale i jej 
nowoczesnemi urządzeniami. Nasze zdjęcie przed- 
stawia parę książęcą, zwiedzającą Centralny In- 


stytut Wych. Fiz. ńa Bielanach pod Warszawą. 


MINĘŁA GROŹBA WIELKIEJ 
BURZ 


amatorskiej! Udo- 


Może na razie tylko... Bo paryski zjazd b, kom- 
batantów w ubiegłą niedzielę miał niespodziewa- 
nie spokojny przebieg. Oto naczelnicy tego ruchu, 
pomiędzy nimi na pierwszym planie sekretarz 
generalny Barral i drugi przywódca, Rivollet. 


A SZCZYT DOSKONAŁOŚCI © 


4 RAR 


tylko zł. 295. 


AmNBZANA 


Grupa b. žolnierzy armji polskiej we Fran 
ćji ze sztandarem na stacji w Równem 


> miasto Równe przeżyło 
trzy dmi uroczyste, które wywarły 
na mieszkańcach silne wrażenie. 
Skoncentrowane tutaj pułki 13 Dy- 
wizji mają pr zepiękną tradycję, wy 
wodzą się bowiem z dawnej armji 
polskiej, powstałej na polach Fran 
cji. Zawiazkiem dzisiejszej 13 Dy- 


wizji były oddziały bajończyków, 
które pierwszy chrzest krwawy 


otrzymały na polach Francji, a po 
tem po „zorganizowaniu się oddały 
usługi wielkie nowopowstajacej Pol 
sce. Zwłaszcza Wołyń zawdzięcza 
swoje wyzwolenie 13 Dywizji. Z tej 
więc racji święto dywizyjne zamie 
niło się w święto Kresów Wschod- 
nich, a zjazd byłych żołnierzy armji 
polskiej we Francji nadał uroczy 
stościom charakter ogólnopolski. 
Nastrój w  ozasie uroczystości 
był podniosły. Wyczuwało się, że 
dawni żołnierze są związani węzła 
mi braterstwa z dzisiejszą armją 
Wyrazem tego były ciągłe okrzyki 


DLACZEGO? 


Dlaczego nasza pasta „OSSAN' 
jest najlepszą? 

Bo zawiera: 
1) nieszkodliwe środki od- 
każające 
2) mentol związany che- 
micznie silnie odkażający 
3) odpowiednie sole roz- 


puszczające kamień zębo- 
wy, względnie zapobiega- 
jące tworzeniu się tegoż. 


nie zawiera: 

1) kredy ułatwiającej two- 
rzenie się kamienia zębo- 
wego 

2) ołowiu w wyrabianej 
przez nas tubie z czystej 
cyny (99.9400). 


ŚWIĘTO 
13 DYWIZJI 
WRÓWNEM | 


Ira 


nizonu 


lem 


cześć 


tych 


armji i 


Józewski. 


wodza, 
a odsłonięcie pomnika Marszałka na terenie gar- 
rówieńskiego st 
węzłów. 
najstarszego dziś pokolenia żołnierskiego w Pol 


Nie 


Trybuna główna przed defiladą. W pośrodku 
gen. Knoll-Kownacki, biskup Gawlina i woj. 


Marszałka Piłsudskiego. 


ało się widomym symbo- 
brakło i przedstawiciela 


Stary weteran przyjechał na zjazd b. żot- 
nierzy armji polskiej we Francji. Liczne 
ordery na jego piersi świadczą o pięknej 
przeszłości. 


sce, powstańca z roku 1863, który ze 
lzami w oczach przyglądał się świet 
nej postawie dzisiejszego żołnierza 
polskiego i porównywał go z próba- 
mi powstańczemi. Defilada pułków, 
która trwała przeszło trzy kwad- 
ranse, wykazała teżyznę wojska pol 
skiego na Kresach. Chłodna zwykle 
publiczność kresowa witała niemil- 
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Odsłonię- 
cie pomní- 
ka Marsz. Pil- 
sudskiego stało się 
symbolem łączności 
dawnych kombatantów 
z dzisiejszą armją polską. 


knącemi oklaskami każdą nową ko- 
lumne. Przed trybunami przemaszero 
waly puľki rówieňskie 43, 44 i 45 pie 
choty, 13 P. A. L, oraz 21 ułanów 
nadwiślańskich. Prócz tego przybyły 
delegacje 19 pułku ułanów z Ostroga 
i 26 bataljon K. O. P. z Żytynia. Czoło 
defilujących otwierała piątka żołnie- 
rzy, przybranych w francuskie uni- 
formy historyczne z roku 1914 i mundury blekitne. Każdy pułk maszerował 
przy dźwiękach swego puľkowego marszu. Po defiladzie zasiedli goście 
i miejscowi do wspólnego stołu w obszernym parku 4 pułku. Długą listę 
przemówień rozpoczął w ciepłym i serdecznym tonie gen. Knoll Kownacki. 


Nowowybudowany kościół garnizonowy 
w Równem, którego konsekracji dokonał 
ks. biskup Gawlina. 


Potem posypały się krótkie a nacechowane uczuciem mowy w językach 
polskim, francuskim i angielskim, jakby. dla zadokumentowamia brater- 


stwa breni. Entuzjazm zebranych doszedł do zenitu, gdy porwali na barki 
generala Knolla, a następnie attache francuskiego. 

Uroczystość, związana ze świętem 13 Dywizji, miała także nutę religijną. 
Oto przybyły na święto biskup Gawlina dokonał konsekracji kościoła gar- 
nizonowego, którego budowę prowadził garnizon własnemi silami. 

Zjazd stał się manifestacją tężyzny wojska polskiego i przypomniał pierwsze 
próby i w ysiłki na obcym terenie, zmierzające do utworzenia siły zbrojnej. 


Dr Stanisław Peters. 


TUBA zę czy 
les. STEMONIE HC : ran 


CZARUJĄCA 
ESTERKA. 


Easter Ralston z wy- 
twórni Metro Gold- 
wyn Mayer — siedzi 
wpatrzona w egzoty- 
czne kwiaty. Na jej 
subtelnej, okolonej ja- 
snemi włosami twa- 
rzyczce, maluje si 
wdzięk młodości i ten 
czar, który serea pod- 
bija. 


GENJUSZ 
I JEGO MUZA. 


Genjuszem jest w najnowszym filmie Norman 
Foxter, jego muzą Marion Nixon. Aktorzy ci. 
grający główne role w niezwykle ciekawie 
skomponowanym filmie „Sila dynamitu“, two- 
rzą znakomitą parę, która swoją skupioną, pel- 
mą wyrazu grą budzi podziw i zachwyt. W fil- 
mie tym grają rówmież: znana artystka Lupe 
Velez i Jimmy Durante. Wytwórnia wysilila 
się, aby dać jaknajlepszą obsadę, eo przy dzi- 
siejszej konkurencji na terenie filmu świato- 
wego, jest jedyną rekojmią powodzemia. Coraz 
więcej więc gwiazd występuje jednocześnie w 


FIGURYNKA 
JOANNY CRAWFORD. 


Znakomita artystka -rzeźbiarka Gwendolen 
Parnell stworzyła piekną majolikową figuryn- 
ke Joan Crawford, wzorując ja na podobnych 
dziełach z epoki renesansu (1400-—1450). Jakżeż 
pięknie wygląda Joan w stroju pazia z sako- 
lem i chartem. 


SUKCESY LODY HALAMY | 
W KRAJU KWITNĄCEJ WISNI. 


⁄ polska 


tancerka, a zarazem 
aktorka filmowa, bo- 
haterka filmu  „Ko- 
cha... lubi... szanuje...* 
Loda Halama —  od- 
niosła szereg trium- 
fów na Dalekim 
Wschodzie, w“ kraju 
kwitnącej wiśni, Ja- 
ponji. 

Żywioł tańca, wcie- 
lony w bajecznie gięt- 
ką postać i szalony 
temperament Halam- 
ki, oczarował publicz- 
ność japońską. Impre- 
sarjo, który początko- 
wo zaangażował Lodę 
Halamę tylko na tour- 
nee po Japonji, obec- 
nie pragnie je prze- 
dłużyć na [ndje i na 
Jawę, a ponadto pod- 
pisał z naszą świetną 
tancerką kontrakt na 
trzy lata, gwarantujące 
jej występy w naj- 
większych stolicach 
świata. 

— Przed każdą serją 
występów wyinówilam 
sobie kilka wolnych 
tygodni -— pisze Ha- 
lama w liście do wspól- 
pracowniczki „Świato- 
wida“ — bo inaczej za- 
fesknilabym za kra- 
Jem. Impresarjo nasz 
chce przedłużyć tour- 
nee i jechać do Indyj 
i na Jawę. Boję się go- 
rąca. Miałam już tego 
przedsmak w Kobe — 
sdzie po kilku dniach 
deszczowych przyszły 
dni tak gorące i par- 
ne, że nie można było 
nosić na sobie nie o- 
prócz płótna, żeby pot 
wsiąkał, bo ciągle ezlo- 
wiek był mokry. W 
czasie pobytu w Tokio 
przeżyłam wstrząs zie- 
mi. Jeden był dość sil- 
ny i długi, ponieważ 
jednak zdarzyło się to 
w nocy, w czasie snu, 
więć w pierwszej chwi- 
li niezupełnie zdawa- 
lam sobie sprawę z te- 
go, co się dzieje. Po chwili dopiero zrobiło sie 
troche nieprzyjemnie. Co prawda, w Hotelu Impe- 
rial jest zupełnie bezpiecznie, gdyż przetrwał on 
najsilniejsze trzęsienia ziemi z małemi tylko usz- 
kodzeniami. 

Po zakończeniu występów w Tokio, IKobe, Na- 
goya, Osaka — Loda Halama zamierza przybyć na 
parę tygodni do Polski i prawdopodobnie w tym 
okresie nakręci swój drugi film. Następnie zaś 
wyjedzie do Londynu, gdzie wystąpi w wielkim 
music-hallu. A 

W Japonji Halama zwiedziła tamtejszą najwięk- 
szą wytwórnię filmową i nawiązała stosunki zna- 
jomości ze słynnymi japońskimi aktorami: panną 
Sizuka Toshiko, p. Bondo Kotaro i panną Mizu- 
kubo Sumiko. 


Pomimo nawału pracy — trzy przedstawienia 
dziennie — i mnóstwo nowych wrażeń i rozry- 
wek — nie zaniedbała Loda Halama okazji, aby 


nauczyć się oryginalnego tańca japońskiego. — 
W czasie pobytu w Tokio brała lekcje u najsłyn- 
niejszej tancerki Japonji p. Sumi Hanajagi. 

J. Mig. 


Loda Halama zwiedza japońską wytwórnię filmową w towarzystwie sławnych aktorów 
japońskich p. Toshiko i p. Kotaro. 


Znakomici artyści p. Toshiko i p. Kołaro w scenie filmu japońskiego. 


Jest to nowa kamera 
typu Rolleiflexa, rekor- 
dowa konstrukcja w 
dziedzinie budowy apa 
ratów fotograficznych. 
Aparat najwyższej 
klasy za niska cenę. 
Z Triotarem Zeissa4,5. 
Materjaľ neqotywo 
wy bľona Zwojowa 
6x9mm BT na 42 
zdjęć 6x6 mm 


FRANKE 4 HEIDECKE BRAUNSCHWEIG 
7 Jen.Przedst.: WARSZAWA. TARGOWA 15/80' 
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PIERWSZE POLSKIE FILMY 


W AMERYCE POŁUDNIOWEJ. 


Na polu propagandy międzyńarodowej film spełnia 
niezwykle doniosłe zadania. Dążeniem każdego kraju. 
produkującego filmy, jest ekspansja, wyrażająca się jak 
uajwięksżą ilością obrazów. 

Z radością należy więc powitać nowinę, że film polski 
w swym zwycięskim pochodzie zdobywania coraz to in- 
nych rynków zbytu, trafił ostatnio i do Ameryki Południo- 
wej. 

Stało się to za inicjatywą znanego i poważanego w bran- 
ży filmowej fachowca p. Antoniego Spielmana, który na- 
wiązał kontakt z dyr. przedsiębiorstwa filmowego p. n. 
„tmesfilm Lid“ (Rio de Janeiro), 

W wyniku perlraktacyj zostały sprzedane do Ameryki 
Południowej następujące filmy rodzimej produkcji: „Jego 
ekscelencja subjekt“, „Pieśniarz Warszawy”, „Księżna Lo- 
wieka”, „Każdemu wolno kochać“, „Przybteda“, „Parada 
rezerwistów, „Romeo i Julcia“, „10% dla mnie”, „Proku- 
rator Alicja Horn“, „Cham“. 

Inicjatywę p. Antoniego 
z pełnią uznania, 


TYSIĄC PIĘKNYCH DZIEWCZĄT. 


Spielmana należy powitać 


O _ a 


Wytwórnia filmowa Fox—nakręciła ostatnio wspamałą 
rewję, w której występuje tysiąc najpiękniejszych girl- 
sów z Broodwayu. Film ten ma prześcignąć zarówno 
przepychem, jak i doskonałą reżyserją wszystkie dotych- 
czasowe tego rodzaju widowiska. 


CUDOWNE DZIECKO. 


Wytwórnia „Fox“ 


ae 


Shirley Temple, jedna z najmłodszych ale już sławnych 
„gwiazdek“ filmowych, wystąpi w komedji muzycznej 
Foxa p. t. „Sands up and cheer”. 

Wytwórnia „Fox“ 


ZBLIŻENIE POLSKO-FRANCUSKIE 


NA POLU FILMOWEM. 
WYWIAD Z DYR. BRAUNEM. 


Francja i Polska, kraje od lat związane braterskim we- 


złem prz 
współpra 


žni, nie potrafiły dotąd stworzyć ściślejszej 
na polu filmowem. 


y 

Z radością należy więc powilaé inicjatywe dyr. Brauna, 
który przyjechał niedawno do Warszawy z myślą stwo- 
rzenia w Polsce stałej placówki i reprezentującej francu- 
ską produkcję filmową. 
dzie pod firmą „Marco-film*, będzie reprezentowała w 
Polsce produkcję filmowa wytwórni francuskich, zgrupo- 
wanych w koncernie „Gaumont-Fránco-Film-Aubert“. 

Na zapytanie nasze odnośnie do filmów, jakiemi „Mar- 
cofilm* będzie rozporządzał w sezonie 1934/35, dyr. Braun 
odpowiada nam następująco: 


Placówka ta, która działać be- , 


„Nie sposób jest podczas jednej rozmowy- wymienić 
wszystkie obrazy i określić walory każdego z nich. Nie- 
mniej poslaram się choć w części zaspokoić ciekawość 
Pana i czytelników Jego pisma. 

Sprowadziłem do Polski przeszło 20 filmów francu- 
skich, które swemi niepowszedniemi wartościami arty- 
stycznemi potrafią w pełni zadowolić bywalców kin. Przy 
wyborze filmów dla Polski był mi pomocny dyr. Antoni 
Spielman, kłóry jako wytrawny znawca polskiego rynku 
i jednocześnie jako współdyrektor naszej firmy, potrafi 
mi służyć rada. 

W repertuarze naszego biura wynajmu p. n. „Marco- 
film“, znajdują się filmy z Georges Milonem, Albertem 
Prejeanem „Marie Bell, Alice Filed, Mary Glory, Joseline 
Gael, Jacques Catelaine, Andre Luguet, Dita Parlo... 

Z filmów warto wymienić: 

„Bauboule I-szy, król murzynów, film nagrodzony zło- 
tym medalem na Międzynarodowej Wystawie Filmowej 
w Wenecji, „Toboggan“ z bokserem Carpentierem, Noce 
Paryskie“ z Prejanem, „Przebudzenie wg. Emila Zoli, 
„Liatalante* z Dita Parlo, „Znaleziono nagą kobietę” i 
w. inn, 

„Marco-Film" jest placówką, która spełni poważne za- 
danie na polu zbliżenia między Francją a Polską w dzie 
dzinie przemysłu. 


TRIUMF REZ. FRANKA CAPRA. 
Sukces pary artystów: COLBERT-GABLE. 


Clark Gable i Claudette Colbert bohaterzy filmu „Ich 
noce“. Wytwórnia „Columbia“, 


Film amerykański słanowczo zerwał z szablonem i ba- 
nałem temałów. Obserwując rozwój amerykańskiej wy- 
twórczości ľilmowej, možna skonsłałować pewne zas: 
dnicze zjawisko: walkę z szablonem, poszukiwanie orygi- 
nalności. Bohater filmu staje przed nami nie jako mane- 
kin, pobudzany do życia odpowiedniem pociągnięciem 
nitki przez reżysera, ale jako żywa, bytująca istota. 
„Film amerykański szuka oryginalnego tematu, zdolnego 
artysty i reżysera. Przy takim systemie pracy niema 
obawy o wyniki. 

Takim filmem-ideałem jest jeden z najnowszych obra- 
zów wytwórni „Columbia“ p. L „Ich Noce...“ 
(lt Happened One Night), który z niebywałem powodze- 
niem obiega obecnie ekrany całego Świata. Role główne 
w filmie „Ich Noce...” odtwarzają asy ekranu amerykań- 
skiego z Claudette Colbert i Clarkiem Gable na czele. Re- 
żyserował genjalny Frank Capra, twórca szeregu arcy- 
dzieł kinematograf ji. 

Poniżej podajemy pokrótce arcyciekawą treść lego re- 
prezentacyjnego filmu najnowszej produkcji amerykań- 
skiej: f 

Ameryka poruszona jest skandalicznym postepkiem El- 
len Andrews, uroczej córki bogatego bankiera. Ellen za- 
kochała się w znakomitym lotniku King Westley'u. A gdy 
ojciec nie chciał wyrazić swej zgody na ślub, Ellen ucie- 
kła z ojcowskiego jachtu, skacząc w nurty rzeki. Natych- 
miast zmobilizowano całą policję. Wszelkie poszukiwania 
okazują się jednak daremne. 

Ellen, po ucieczce ze statku, postanowiła natychmiast 
udać się do New-Yorku, by tam połączyć się z Kingiem. 
Wsiada do autobusu, jadącego z Miami do New-Yorku. 
W autobusie poznaje młodego dziennikarza — Piotra. Po 
przełamaniu pierwszych lodów, między młodymi nawią- 
zuje się serdeczna przyjaźń. Córka bogatego bankiera po- 
znaje życie z innej strony, bez luksusu i przepychu. Ellen 
pokochała Piotra.i postanawia zerwać z Westleyem. — 


++ 


Dalszy ciąg 


Wielkiej Ankiety „Światowid 


o filmie polskim przesuwamy do następnego numeru z powodu braku 
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I Piotr pokochał silnem i głębokiem uczuciem lowarzy- 
szkę podróży. 

W Piotrze dojrzewa postanowienie. Pojedzie do New- 
Yorku — jeśli zdobędzie pieniądze, pozostaną razem, je- 
Šli nie — będą musieli się rozejść. Piotr odjeżdża natych- 
miast, nie budząc Ellen. 


Ellen, obudziwszy się nad ranem, tłumaczy sobie wy- 
jazd ukochanego następująco: Piotr pojechał pod odbiór 
premji, wyznaczonej za jej znalezienie. Nie namyśla jąc 
sie wiele, Ellen łączy się telefonicznie z ojcem... 


Jedna ze scen filmu „Ich noce“. z Clark Gable i Clau 
dette Colbert. Wyłwórnia „Columbia“. 

Wyznaczono dzień ślubu Ellen z Westleytem. W chwili, 
gdy oblubienica ma wypowiedzieć sakramentalne słowo: 
„tak“, budzi się w niej reakcja... Wybiega z kościoła, wpa- 
da do auta, i mknie w dal... Po szeregu perypetyj łączy 
się Ellen z Piotrem. - 

Trudno jest zmieścić w słowach porywającą treść fil- 
mu „Ich noce...*, uznanego na obu kontynentach za je- 
dno z najcenniejszych i największych zjawisk współcze- 
snej kinematografji. 


GWIAZDY UCZĄ SIĘ PŁYWAĆ. 


Znakomity trener amerykański wynalazł oryginalny 
aparat (na zdjęciu), przy pomocy którego można się 
w krótkim czasie „na suchym lądzie“ nauczyć pływania. 
Aparaty takie zainstalowano już we wszystkich wytwór- 
niach filmowych dla ćwiczeń. Wszystkie bowiem gwiazdy 
filmowe muszą się dziś zapoznać z kunsztem pływackim. 


77-LETNI WIEŚNIAK GRECKI ` 
0 POLSKIEJ KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ. 


Biuro Polskich Linij Lotniczych w Salonikach otrzy- 
lo w tych dniach list od 77-letniegó wieśniaka z okolic 
Janniny, p. Constantinosa Camarinasa, który poraz 
pierwszy w życiu wybrał się w podróż ze swego miasta 
rodzinnego. S v 

Treść lego listu w tłumaczeniu na język polski brzmi 
jak następuje: 

„Jestem bardzo zadowolony z mojej podróży z Jan- 
niny do Salonik i zachwycony wsiadałem do samolotu 
ľ-wa „LOT“, ażeby kontynuować moją podróż do Bu- 
karesztu. 

Nie mogę zapomnieć mojej pięknej podróży i dlate- 
go zdecydowałem się podróżować tylko samolotem“. 

Zaznaczyć należy, že była to nietylko -pierwsza po- 
dróż p. Camarinas'a samolotem, ale że wogóle dotych- 
czas nie podróżował on nigdy ani samochodem, ani na- 
wet koleją. Po odbyciu swej podróży oświadczył starzec 
w biurze P. L. L. „Lot“ w Bukareszcie, że czuje się 
znakomicie i že jest zachwycony podróżą polskim samo- 
lotem. i 450 
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Cesarz Napoleon i jego tona Eugenja u otoczeniu duoru. 


G Paryż, w lipeu. 
dyby nie Pola Negri, niewarto 
byłoby zwrócić szezególniejszej u- 
wagi na ten film režyserji Gastona 
Ravela. Wprawdzie ten realizator 
stworzył kiedyś „Naszyjnik królo- 
wej“ i film o Chopinie, ale... nie mó- 
wmy lepiej o nim. Film, początko- 
wo nazwany na cześć głównej boha- 
terki „La Savelli“ -— to dość skom- 
plikowana historja młodej Włoszki, 
śpiewaczki i tancerki w podrzędnych 
tawernach, która kochana, zdradzo- 
ma, porzucona, ale wciąż kochająca 
i przebaczająca -— daje się wciągnąć 
do spisku, planującego zamach na 
Napoleona III, cesarza Francji... 

La Savelli jest śpiewaczką i tan- 
cerka we Włoszech mosi ludowe, 
bardzo twarzowe kostjumy i brząka 
ma gitarze. Dekoracje się zmieniają: 
teatr cesarski, wspaniale towarzy- 
stwo, damy w fotogenicznych kry- 
molinach. Savelli tańczy, jest podzi- 
wiana, oklaskiwana, zdobyła aplauz 
mietylko publiczności, ale i samego 
cesarza. Savelli jest. teraz czarująca, 
podniecona, uśmiechnieta, tańczy 
bosko, mruży płonące oczy najpięk- 
niej na świecie. Tę scenę widziałam 
w studjo podczas pracy i byłam za- 
chwycona grą i wyglądem Poli Ne- 
gri, która wtedy wyglądała tak ku- 
sząco, jak wówczas, gdy nie istniała 
ami Greta, ani Marlena, i nazwisko 
Negri było równoznaczne prawie z 
nazwiskiem Rachel i Bernhardt — 
jeśli chodzi o film. 

Opowiedzieś dalsze losy Savelli? 
Poco? Scenarjusz — mimo podłoża 
historycznego, jest podobny do in- 
mego filmu Poli Negri o Dradze Ma- 
szin: karjera z nizin, wznosząca się 
aż do stóp tronu królewskiego, po 
drodze szaleństwa, namiętności, za- 
bójstwa, poświęcenie, szlachetność, 
wielkie gesty i małe dusze... Jakże 
to wszystko dalekie i od prawdziwej 
historji i od fantazji. Licentia poe- 
tica — jest w takich scenarjuszach 
tylko dowołnością niczem nieuspra- 
wiedliwioną; psychologja rysowana 
go až zacierająca prawdziwy 
szczegółów; a zresztą taka 
i tak podana, bez reżyser- 
czości, bez artyzmu, w Spo- 
encjonalny i przypomina- 
y choćby z lat 1925—26. To 


nas nie może zbyt interesować, Ta- 
kie filmy sa nam absolutnie niepo- 
trzebne. 

Tylko, że w nim jest Pola Negri. 
Tu nie chodzi o sentymentalizm pa- 
trjotyczmy, ale o to, że naprawdę 
szkoda Poli Negri. Gdy się ją widzi 
w takim filmie, jak jej ostatni ame- 
rykański, czy ten francuski, mogło- 
by wydawać się, że naprawdę... Pola 
Negri już dała wszystko ze siebie, 
już — no powiedzmy szczerze -- 
skończyła się. To wtedy, gdy się wi- 
dzi gotowy film, wyreżyserowany 
zmontowany, okrojony, słowem po- 
dany w tem sposób, aby szedł... 

Ale przecież widziałam, jak Pola 
Negri gra! Jak powtarza dziesiątki 
razy tę samą scenę w coraz lepszy, 
wspanialszy sposób. Pola Negri 
jest nadal wielką aktorką, tyl- 
ko potrzeba jej reżysera w rodzaju 
Lubicza, któremu zresztą zawdzięcza 
swoją sławę po filmie „Madame Du- 
barry“. Napewno, dać Poli Negri 
scenarjusz, w którym mie będzie ani 
królów, ani cesarzy, ani patosu faľ- 
szowanej historji, ale zato proste, 
może smutne, może brzydkie życie, 
jak w „Mežezyznach“, czy „Kelner- 
ce Lu“, czy choćby w „Plomieniu“, 
a Pola Negri napewno da pełną 
miarę swego talentu. 

Film o Savelli, dziś nazywający 
się „Fanatyzm“, idzie obecnie w 
czterdziestu kinach paryskich. I na- 
zwisko Poli Negri nie przestało być 
magnesem dla tłumu. Co wieczora 
przed kinami stoją masy ludzi, aby 
ujrzeć jeszcze raz Polę Negri. Ach. 
jakby było przyjemnie zobaczyć ją 
naprawdę raz jeszcze, gdyby poka- 
zamo ją w filmie taksamo czarują- 
cą, jak była żywa, grając w studjo 
paryskiem. I jestem pewna, że jak 
Gloria Swanson, czy teraz po pięciu 
latach, Laura la Plante wróciły ma 
ekran, tak wróci i Pola Negri w 
pełni talentu. 

š „Fanatyzm“ obok Poli Negri 
pokazuje jeszeze pierwszorzednego 
aktora francuskiego Pierre-Richar- 
da Willma, ostatnią rewelację fran- 
euską, który bardzo zagroził popu- 
larności Henri Garata, będąc od 
niego piękmiejszym i bardziej me- 
skim. 

Alicja Brun. 
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Savelli tańczy w obecności cesarza Napoleona III, 


Savelli i jej ukochany. 


Suknia wieczoro- W kole: Uroczy 
wa oryginalnie ze- kapelusz z czar- 
sławiona z czarnej nej słomki, przy- 
spodniczki tafto-> brany pękiem 
wej i białej bluzy kwiatów nad czo- 

z organdi. łem i wstążką ci- 


ree, przechodzącą 
pod spód dużej 
krezy. 


Kia lipeowe przychodza skwa- 
Ty, żaden strój nie jest dość lekki, 
aby w mim piękna pani nie szukała 
ochłody przed palącemi promienia- 
mi słońca. Więc nosimy gazy, mar- 
kizety, batysty, organdi, materjały 
tkane z najdelikatniejszyeh nitek, 
okrywające niby _ mgiełką smukłe 
postacie kobiece. Nosi się te sukienki 
od rana do wieczora, a i wieczorowe 
t. zw. „wielkie“ tualety tež zaadop- 
towały ma swój użytek te właśnie 
materjały. Wieczorowa suknia różni 
się jednak zasadniczo al podobnej 
sukienki południowej. Różniea za- 
chodzi przedewszystkiem w długości. 
Suknia wieczorowa wciąż jest zu- 
pełnie długa, jehętniej jeszcze 

przedłużona trenem, który wzmaga 
wrażenie wysmukłości i dodaje coś 


z królewskiego wdzięku sylwetce ko- - 


biecej. 

Ponalto sukmia wieczorowa jest 
przyozdobiona znacznie bardziej od 
sukienki południowej. Przy tej ostat- 
niej falbanki, kołnierzyk i pasek, 
oto i wszystko, co może być przy- 
braniem takiej sukienki. Przy tua- 
lecie wieczorowej wzmaga Pig bardzo 
wydatnie ilošé samychže ťalbanek, 
ponadto do jej przybrania služa pe- 


Organdi 


i kwiaty. 


Obok: Sukienka Szykowna sukien- 
z organdi z orygi- ka wieczorowa 
nalnym krojem z organdi, przy- 
rękawów, przy- brana kokardami 
brana pękiem z aksamitki w ką- 
margeritek przy tach dużego de- 
gorsie. koltu. 


ki aksamitek, kwiatów, wstążek itd., 
które w fantazyjny sposób upina sie 
w pasie, przy gorsie, na ramionac sh, 
a także dołem sukni w miejseu, 
gdzie zaczynają sie falbanki. 

Do sukni wieczorowej nieodzo- 
wnem uzupełnieniem jest wieczoro- 
wy plaszcz. Prsechoázi on obecnie 
niezwykla ewolueje form. Može byé 
póldľugi i długi z trenem. Waski, 
zapiety wysoko pod szyję, lub tež 
mocno kloszowy od linji bioder. Rę- 
kawy bardzo szerokie, bufiaste, sie- 
gają zazwyczaj niečo poza łokieć. 
Duże kokardy służą do wiązania 
zapięcia płaszcza wysoko pod szyją. 

Materjały na płaszcze dobiera się 
z tafty, lekkich aksamitów, a na- 
wet — jak w Hollywood — organdi. 
À Zasadą jest, že płaszcz wieczorowy 
musi być bardzo bogaty i strojny: 
choć mniej używa się do tego celu 
tuter, a więcej piór. Male cape uro- 
czo wyglądają z aksamitnych płat- 
ków kwiecia, a jedną z najciekaw- 
szych kreacyj tego lata jest model 
z białego „lisa, łączonego mocno mar- 
szezonemi pasami organdi. Zesta- 
wienie dość ryzykowne, niemniej cz 
łość wygląda zupełnie 1. ¿Z 
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Tragedja czy dramat, 
komedja czy farsa, przedstawio- 
ne na scenie teatralnej czy na ekranie 
džwiekowca, mówią do widza efektami sluchowemi 
i wzrokowemi. Słowa i gest artysty wraz z dekora- 
cjami działają zespołem środków artystycznych i te- 
chńicznych. Radjo może działać tylko dźwiękiem. 

Autor utworu radjowego jest w polożeniu trud- 
miejszem niż autor, piszący dla sceny czy ekranu 
udźwiękowionego. Owe wschody słońca, poświaty 
księżycowe, efekty świetlne, czy pejzaze wyczarowa- 
me ręką dekoratora, te wszystkie współczynniki — są 
dla autora słuchowiska niedostępne. Cała plastyka, 
jaką darzy widza scena, odpada w sluchowisku... 
Autor utworu radjowego musi samym dźwiękiem 
słów, oraz naśladowaniem głosów, wyczarować w du- 
szy słuchacza zupełnie swoiste kulisy i zapełniać je 
Zywemi tworami, zastępując swoistym walorem mi- 
krofonu bezpośredni kontakt widza ze sceną. 

Jeżeli mu się to uda w utworze o treści poważnej, 
to bardzo rzadko zdoła to osiągnąć w utworze we- 
sołym. Zwłaszcza samotny słuchacz, siedzący w ciem- 
nym pokoju, jest mniej podatny na śmiech bez mi- 
miki i gestu aktora. A sprawa oceny utworów radjo- 
wych? Autorowi słuchowiska brak oklasków (lub sy- 
kania) z widowni, a przedewszystkiem recenzji ze 
słuchowisk. Pomijając recenzje w pismach facho- 
wych, czytywanych przez stosunkowo nielicznych 
abonentów, brak zupełny recenzji w prasie codzien- 
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nej. Tak słuchacz, jak i 
autor słuchowiska potrzebują 
oceny — nie wystarcza prak- 
iykowany dotąd sposób odezy- 
tywania.z komentarzami przez 
„skrzynkę radjowa“ listów (zre- 
sztą przeważnie anonimowych!). 
Słowo wiatr — trzeba recenzji 
czarno na białem. Przyda się to 
nietylko autorom i słuchaczom. 
ale i samemu Polskiemu Radju. 
jako najlepsza reklama. 
Słuchowiska, jeżeli nas pamięć nie 
myli, zaczęła dawać jako jedna z `" 
pierwszych rozgłośnia krakowska. — 
Znany literat krakowski, Ludwik Szcze- 
pański, dał kilka udatnych audycyj, Au- 
torów, piśzących do radja, mamy dotąd 
niewielu. Oryginalne słuchowiska, żeby 
przypomnieć kilka nazwisk, pisali: Kazimierz 
Brończyk („Kulig“, „Jaś i Kasia“), Jerzy Tepa 
(„Aloha“, „Wieczór w Neapolu“), laureatka konkur- 
sów radjowych w Poznamiu i Wilnie, Halina Hohen- 


Tońko (Hen- Jan Zyndran (Juljusz Petry), autor 


Zdjęcie w mieszkaniu autora IEEE W TE 
ryk Vogelfán — „Lwich sere“, dyrektor programowy anegdot myśliwskich, dr. K. - š 
ger)i Szczep- radiostacji lwowskiej. ` Szczepańskiego. Siedzą od 
ko (Kazi- lewej: autor, nad nim stoi 


mierz Waj- art. dram. p. Leliwa, dalej 
da). . za mikrofonem dyr. Winiarz, 
obok art. dram. p. Fabisiak, 
dalej speakerka p. Mayerhol- 
dowa, muzyk p. K. Mayer- 
hold i na lewo od niego 
autor sluchowisk radjowych 
red. L. Szczepański. 


dingerówna, kierownik artyst. rozgłośni wileń- 
skiej Witold Hulewicz („Pogrzeb Kiejstuta“ 
z muz. T. Szeligowskiego), Jan Zyndram („War- 
szawa 18 listopada 1915“), Benedykt Hertz 
(„Święcone'), Małgorzata Sterbówna („Burszty- 
nowy palac“) i jeszcze kilka nazwisk i tytułów 
słuchowisk oryginalnych. Naogół to niewiele. Może rozpisany obeenie kon- 
kurs Polskiego Radja zwiększy szeregi autorów. 

Jeżeli liczbę ludzi piszących w Polsce, których można czytać i słuchać 
przyjmiemy na — powiedzmy 1.600 — to autorów rzeczy wesołych mamy 
dotąd bardzo niewielu. Kto wie, czybyśmy się 150 dorachowali. Pisali bar- 
dzo udale słuchowiska w Krakowie dr. Kazimierz Szezepaúski,. który dał 
oprócz kilku innych humoresek „Anegdoty myśliwskie”, po których wpły- 
nęły do Radja liczne listy z uznaniem, nietylko z Polski, zwłaszcza z Kre- 
sów, ale nawet i z Afryki od Legjonistów Polaków. Doskonałe było ma- 
dane przez Warszawę, nawiasem mówiąc w świetnem wykonaniu „Šniada- 
nei u generała Kniaziewicza“, pisał w Krakowie Alf. Woycicki i inž. St. 
Broniewski, w Warszawie Janusz Stepowski („Heca w Jažwinach“, Letnia- 
ki“). Przedewszystkiem jednak góruje nad innemi lwowska „Wesoła Fala“ 
i „Wesołe niedziele“, kierowane przez Wiktora Budzyńskiego, doskonałego 
twórcę tekstów i piosenek, mające w składzie wykonawców dziś już w całej 
Polsce sławnych „Szezepka i Tońka* p. Vogelfingera i Wajdę, piewców 
naprawdę z bożej łaski lwowskiego folkloru, doskonałego muzyka Seredyń- 
skiego. panią Low Short, Wieszezka i i. eska. 


Alina Hohendlingerówna 
„Ciocia Hala*, autorka słu- 
chowisk dla młodzieży. 


Wiktor Budzyński, twórca 
„Wesołych niedziel“. 


Kazimierz Brończyk, zna- 
komity dramaturg. 


Małgorzata Sterbówna, autor- 
ka „Bursztynowego Pałacu*. 


Wakacje we Francji! 


Pobyt na plażach Francji — idealny wypoczynek. — Wycieczki 
444 w Pireneje, Alpy, Jura i Wogezy. — Informacje: 


Oficjalne Przedstawicielstwo Kolei Francuskich w Polsce 


Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-85 — oraz wszystkie biura podróży. 


Witold Hulewicz, poeła — 
autor słuchowiska „Pogrzeb 
Kiejstuta*, 


autor dra- 


Jerzy Tepa, 
matów „Fräulein Doktor“ 
i „Iwar Kreuger*. 


TI STE 


gua 


JAPONKA. 


Obraz. Józefa Pankiewicza, jedne- 
go z najświetniejszych współczesnych 
malarzy polskich. Józef Pankiewicz 
prowadzi stale oddział Akademji 
Sztuk Pięknych w Paryżu, wychowu- 
jąc młode -pokolenie malarzy w myśl 
wskazań czystej i niezależnej sztuki. 
Malarstwo prof. Pankiewicza jest 
pokrewne kulturze francuskiej i 0- 
piera się na problemach rozwiązań 
kolorystycznych. Obraz, który repro- 
dukujemy, malowany w r. 1908, jest 
własnością Muzeum Narodowego w 
Krakowie. 
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HOLD BOHATEROM! 
SZARADA. 
(Ulož. „Ligja“ — Warsz. K]. 


Rycerze przestworza: zuchwali 
wrócili z słonecznych swych dróg! 
Wrócili! Dwa- dziewięć i cali, 
wiee szczęście raz siedem Im Bóg 


Szar.). 


Polacy! Czwór-piąci rodzeni 

zwycięstwa przynieśli nam ceud! 

Sześć któż to wśród górnych przestrzeni 
szczęśliwie tak ku nam Ich wiódł? 


` 


To Bóg nie poskąpił Im słońca 

i znaczył Im sam drogi ślad! 

O cześć Wam od sześciu do końca! 
Swym czynem zdumieliście świat! 


Łzy sze zęścia wyciska mi z oka 
ów cud i spokojna już myśl! 

O serca ezwór-ósma szeroka 
naoścież otwieram cię dziś! 


Niech stale mieszkają w twej glebi 
ci dwaj bohaterzy z pod chmur! 
Mych. uczuć już nie nie oziębi! 
Pieśń chwały — rozgłośni mój wtór! 
Raz wszyscy Polacy tym gościom 
otworzą tak serca, jak ja! 
Witajmy [ch z „ialką mdóścia. 
a cześć obudzona niech trwa! 


Śmiałością cel górny zdobyli, 

więć „ae ocenia się wszak — 
bo czekał kraj w lęku tej chwili, 
gdy wróci podchmurny ów ptak! 


Po trudów i znojów ofierze 
zwycięstwa spełniły się sny! 
Raz wszyscy radują się szczerze 
i wieńce Im dziewięć i trzy! 


Raz dwa-trzy! Niech nieba Ich strzegą! 
Niech radość zawita w Ich próg! 

Niech dolą drugiego-piątego 

i szczęściem obdarzy Ich Bóg 


REBUS. 
(Ułoż. L. Klementowski — Warsz. KI. Szar.) 


Za rozwiązanie powyższych dwóch zadań, Re- 


dakcja „Światowida“ przeznacza 


trzy nagrody. 

Pierwsza zł. 20.—, druga zł. 10.—, trzecia prenu- 
merata miesięczna „Światowida“ od 1—31 sierp- 
nia 1934. Ä 

Rozwiązamia należy nadsyłać najpóźniej do dnia 
21 lipca 1934, wraz z załączonym kuponem. 
o O DEE RER ORO WO TORT SEDE 


Rozwiązanie z Nr. 26. 
SZARADA: Niema Polski bez Pomorza! 
REBUS: Polskie morze to nasza chluba. 
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Trafne rozwiazanie zagadek 
z Nr. 26 nadesłali: 


Kazimierz Kochmanňski, Kra- 
Mirachowo; „Filek z Baranowicz*; 
Maria Gaklikówna, Zakopane; Kazimierz Kornaszewski, Imo- 
wrocław; Tloúka Dziubińska, Będzin Jan Badura, Szopienice; 
Mikolaj Kluť, Piotrków Tryb.; „Wilnianin“: Wanda Kamiú- 
ska, Gradziądz: „Bebe“, Baranowicze; Kazia Olejniezakówna, 
Poznań; Mr. Marjan Kurica, Lwów; Teodozja Caliú-ska Mu- 
Goślina; Jadwiga Šwierezy ńska, Lwów: Jan Nórbert 

4, Ozorków Wł. Wojtezakowa, Ozorków; Józef Maziarz, 
Ozorków; Kuroł Suchanek, Węgierska Góra; Czytelnia TSL., 
Węgierska Górka; Irena Ryszkowska, Warszawa: kp. Antoni 
bioganowski Łomża (zł. 20.—); Zdzisław Pałuszyński, Pab- 
janice; Stefan Woiezuk, Żywiec; Maksymiljan Tenenhaus, 
Stanisławów; Marian Musiałowiiez, Poznań; W. (Osiecki, Poz- 
nad; Marjan Jagusiński, Kraków; Wacław Tyblewski, Poz- 


G Mare kovska, Sianowo; 


ków; M. Marcinkowski, 


rana 


UUzdrowisz 


skóre głowy i włosy, myjąc Shampoonem Dra 


Lustra. Już połowa zawartości torebki Sham- 
poonu do jasnych lub ciemnych włosów, czy to 


rumienkowego, rozpuszczona w szklance gorącej 
wody, wystarcza. do osiągnięcia skutku. 


SWIATOWID WYCHODZI W 
w KR AKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedm. 9, Tel. 208-63 i 234-65. 
Numer konta P. K. O. w Krakowić 404.200 — w Warszawie 140.725. 


KAŻDĄ SOBOTĘ 
LWOWIE I WILNIE. 


Dziecko spocone ? 


— Przysyp je Pudrem Bebe Szofmana 


Jerzy Sass, Krzeszowice; Lidja Sasówna, Kraków: Mal- Lwów: P. Kaniak, Lwów. Andrzej Orszański, Kraków: „Ypso- 

a Kozubska Kraków; EL Rozenberžanika, Brzeziny; Do- lon“, Budzanów: Kazimierz Wojdyłło, Przemyśl: Kazimierz 
rota Herbstmanówna, Warszawa; Irena, Lewicka, Lwów: Piwowarczyk, Borysław: Michał Stefański, Wola Duchacka; 
N. Saska, brześć n. R (zł, 10.—); Jerzy Laskiewiez, Poznaň: dr H. Opielińska, Środa: Kazimierz Wojciechowski, Wieluń;, 
inž. Z. Słowikowski Warszawa: M. Giga, Sosnowiec; por. Zygmunt Lebek, Miechów; Eugeniusz Pietrzak. Łódź; Wik- 
Stan. Sendor, Rajcza; Helena Zimniakowa, Nowy Tar£: sierž. torja Kowalska, Warszawa; Zygmunt Tietz, Warszawa: St. 
Stanislaw Staręga. Równe; Ewa Brzozowska, Warszawa: Jul- Wilusz, Bielsko; Marjan Taras, Stryj: Kaz. Kľaput, Babica: 
jan Gasior, żywiec; Wł. Jankowski, Żywiec: Wojciech Ciepie- Bożenna Garlińs Łódź: N. Kaz. Kozłowski, Warszawa: 
la, Kraków; Mei a Sobczakówna, Poznań; Jan Sobczak, Marja Strubel, Warszawa: Z. Ptaszyńska Oświęcim; inż. 
Poznań; Stefarja Sawarynówna, Kraków; Jadwiga Wišnie- J. Modrzejewski, Lublin: Zbigniew Słotwiński, Częstochowa; 


ka, Kraków; Ludka Ogrodzińska, Kraków; J. Albrechtówna, Stanislaw Sztandierski, Skarżysko Kamienne; Stan. Cégaanik, 
Helena Kaczorowska, Poznań; Maryśka z Pohu- Warszawa: Kugenjusz Petrynowski, Kutno; Czesław Kozłow- 
Kamułtoewa. Jeżów; Hanka Smolarzowa, Chrza- ski, Warszawa; W. Majewski, Warszawa; Roma Schiitzowa, 

nów: Cz s Wojciechowski, Brzyskorzystew: Stanisław Mi- Biała Wielka: "Teofil Sobecki. Poznaň. 

ka, Marnay. Ludwik Iwanowski, Kutno; por. Kornel Dobro- Nagrody otrzymali pp kpi. Antoni Bieganowski, Lomža 

wolski, Stanisławów: Henryka -Krasowska, Sambor: Gustaw izl. 21,—), N. Saska, Brześć n. B. t. 10.—) i Jerzy Wierz- 

Przeczek Orłowa; Stefan Żelazowski. Busko; Stefanja Soboe- bieki, Rawicz (prenumerata miesięczna „Światowida iodi 

ka, Lysakówek: Jerzy Wierzbiński, Rawicz (prenumerata 1—3 VILI 1954), 

imiesięczna „Świaiowida* od 1—31 VIII. 1934): I. Szemberg, Nagrody pieniężne redakcja . Swiatowida“ prześle nieba- 

Skarżysko: Karo! Gliwiński, Płońsk; Bolesław Borkowski, wem, 


Strona . dzieli sie na 
w jednym łamie 1 złoty. 


stronie (tak zwane „,solus*) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie (,,solus*), jeżeli ze 


względów technicznych nie będą mogły być zamieszczone według zle- 
cenia, będą drukowane jako ogłoszenia zwykie po cenie normalnej. pod 
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OPALANIE 
NA 
SŁONCU 
WEDŁUG 


cennych wskazówek Elizabeth Arden 


Elizabeth Arden, dzięki 
kunsztowi, stworzyła specjalne pre- 
paraty, możność Paniom 
osiągnięcia doskonałych rezultatów 
przy opalaniu się na słońcu. Panie 
mogą zachować delikatną białą płeć, 
podobną do kwiatu gardenji, opala- 


swemu 


dając 


jąc się według wskazówek i rad 
Elizabeth Arden. Owocem .tych 
zabiegów jest miękka i matowacera, 
wolna od pryszczy i drobnych 


zmarszczek. š 


Regularne stosowanie zabiegów pre- 
paratami Elizabeth Arden zapewnia 
skórze jędrność i delikatność. Nie 
przeszkadzają one opaleniusię, gdyż 
są specjalnie przeznaczone do utrzy- 
mania jędrności skóry i młodego jej 
wyglądu. 


ELIZABETH ARDEN'S IDEAL SUNTAN OIL został spreparowany dla 
entuzjastek opalania. Lekki olejek, przyjemny w użyciu i o delikat- 
nym zapachu jest wrogiem zmarszczek, złuszczania naskórka i 
uczucia palenia. Zapewnia równomierne opalenie się i umożliwia, 
dzięki swej konsystencji, nałożenie nam szminki. Ideal Suntan Oil 
należy stosować dla otrzymania równomiernej opalenizny .bez 
bolesnego uczucia palenia i bez narażenia skóry na szorstkość i 
powstawania pęcherzyków. 


ARDENA BRONZE nadaje skórze prześliczny złotawy odcień, skut- 

kiem czego otrzymuje się opalony wygląd, już pierwszego dnia 

pobytu nad morzem, względnie na plaży. 

PROTECTA CREAM nadaje skórze wspaniały i ostatecznie opalony 
[a 

wygląd, uodparniając ją na ujemne wpływy wody. Swietny dla 

sportów. Zapobiega szorstkości, opaleniźnie i piegom. Stanowi 

idealny podkład pod szminkę wieczorową, gdyź przetrwa szereg 

godzin spędzonych na dancingu. 

LILLE LOTION doskonały płyn dla zakończenia tualety, zapobiega 

połyskowi skóry oraz piegom i zaczerwienieniu. Zapewnia mło- 

dzieńczy wygląd. 

BLEACHINE CREAM — kojący i wybielajacy“ krem, który nadaje 

białość twarzy, ramionom i szyi. 

SPECIAL EYE LOTION (płyn do oczu) daje natychmiastową ulgę 

oczom, zmęczonym upałem lub narażonym na oślepiające światło 

i kurz. Srodek wzmacniający. 


ELIZABETH ARDEN 


CENA OGŁOSZEŃ: 
trzy łamy (szerokość 


Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 


LONDON 25- OLD BOND SEREET W!) 


NEW YORK PARIS BERLIN ROME 
| Prenumerata kwartalna zł. 6.50. Zagranicą zł. 9.50. 
łamu 80 mm.) 1 mm Prenumerata miesięczna zł, 2.20. Zagranicą zł. 3.20. 


i! naczelny redaktor: 

MARJAN DABROWSKI 
Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH. 
Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego w Krakowie 
zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


Wydawca i 


